
„SŁOWO BOŻE”
Dodatek do Nr. 44 „Praw dy .44

E W A B S G E L E &
na d w u d z i e s t ą  drugą ni edz i e l ą  po Świątkach.

W on czas odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się, jakoby 
Jezu sa  pochwycili w mowie. I  posiali Mu ucznie swoje a 
H erodyany, mówiąc: Nauczycielu, wiemy, że praw dę ko ­
chasz, i drogi Bożej w prawdzie nauczasz, a nie dbasz na  
nikogo, albowiem nio oglądasz sio na osobę ludzką: powiedzże 
nam  tedy, cod się zda, godzili się czynsz dawać Cesarzowi, 
czyli nic? A  Jezu s  poznawszy złość ich, rzek i:  Czemu
Mnie kusicie, obłudnicy? Pokażcie mi monetę czynszową. 
A  oni Mu przynieśii denar. 1 rzekł im Jezus: Czyj jest 
ten  obraz i napis? R zekli Mu: cesarski. Tedy powiedział 
im : W ięe oddawajcie Cesarzowi, co je s t  Cesarskiego, a Bogu,
co je s t  Boskiego.

5u \ Mateusza w  rozdz. X X I I ,  w iersz 15  -  21

Najmilsi!
G dyśm y zeszłej niedzieli ukończyli rozbiór drugiego 

przykazania  Bożego, dziś z pomocą Bożą rozpoczniemy ro z ­
biór trzeciego, które opiewa: „Pamiętaj, abyś dzień św ięty
święcił." K tóryż to ten dzień, kto go ustanowił i kiedy?

P a n  Bóg n a  początku świata dzień siódmy świętym  uczy­
nił, a był nim  u Żydów szabat, czyli nasza sobota. A po­
stołowie jed n ak  przenieśli święcenie soboty n a  niedzielę, a to 
z tego powodu, że w  niedzielę wdaśnie najważniejsne ta jem ­
nice naszej świętej w iary  się spełniły , j a k  Z m artw ychw stan ie  
C hrystusa , Zesłanie D ucha św., że w  niedzielę Bóg Ojciec 
dzieło stworzenia rozpoczął, a wreszcie także dlatego, aby  się 
odróżnić od Żydów.

] Ze konieczną by ła  potrzeba naznaczenia dn ia  świę­
tego, rzecz aż nadto jasna! W iem y przecież, że P a n  Bóg 
stworzył nas d la  chw ały swojej, m a  zatem prawo żądać od 
nas, abyrśm y  na chw ałę Jego  choć jeden dzień w tygodniu 
wyłącznie poświęcili, w dniu ty m  swą wiarę w Niego p u ­
blicznie w j  znali, w  miłości ku  N iem u nie ostygli, za odebrana 
dobiudziejstw a Mu podziękowali, a o nowe prosili. Prócz 
tego, nakazu jąc  Bóg niedzielę święcić, uczynił to także dla 
naszego dobra. G dybyśm y  bowiem ustawicznie pracowali, 
siłby nam  wreszcie zabrakło, w padliśm y w chorobę i śmierć 
przed  czasem przyjśćby musiała. Dalej pracując całe życia
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dla ciała, Moglibyśmy łatwo zapomnieć o duszy, o Bogu, a  
tak  przt z święcenie niedzieli z chw alą  Bożą osobisty łączy 
się pożytek. A  leżeli poganie n a  uczczenie sw ych iaiszy w ych 
Logów dzień jeden w lygodniu  poświęcali, o ileż niżej od 
n ich  s tanąćbyśm y musieli, gdybyśm y P an u  swojemu, S twórcy 
i Sędziemu szczególniejszej chwili n ie  poświęcili!

2. Cóż tedy czynie, aby  godnie święcić niedzielę?
P ierw szym  obowiązkiem każdego ka to lika  Jest, być na  

Mszy św. Jak iż  to wdzięczny obowiązek! W szak  m am y 
czcić Boga, n iepraw da? A  żadnym  sposobem należnej czci 
Bogu nie oddamy, niczem Go tak  skutecznie za grzechy 
p rzeb łagać nie zdołamy, niczem o lask i prosić, niczem się l a k  
za o trzym ane dobrodziejstwa wywdzięczyć m e  możemy, j a k  
w łaśn ie  najdroższą okarą Ciała i K rw i Chrystusowej. G dyby 
n a m  P a n  Bóg w dzień święty trudne jak ieś  i bez widocznej 
d la  nas  korzyści zajęcie nakazał, w ykunaćbyśm y je  musieli, 
a  tu  gdy  dla foiebie la k  mity, dla nas tak  zbaw ienny nałoży! 
obowiązek, byłżeby ktoś na  tyle nierozsądny, by  się od mego 
usunąć? C zytam y o pierw szych chrześciam nach: „Trw ali Jw 
nauce Apostolskiej, w uczestnictwie łam an ia  ehieba i w mo- 
d litw ie.“ Niestety, inaczej dzisiajl ileż to tak ich  ehrześcian, 
co naw et jednej Mszy św. w tygodniu  wysłuchać nie chcą! 
Zaw sze w yna jdu ją  sobie ważne zajęcia, zawsze m ają  jak ąś  
przeszkodę. W zimie im  za zimno, w lecie za gorąco, w  je­
sieni słotno, n a  wiosnę ślisko, albo za daleko. R az m usia łam  
zostać przy dziecku, drugi raz byłam u męża, który je s t  n a  
robocie w mieście, trzeci raz nie m ia łam  przyodziewy, czw arty  
raz mąż do kościoła poszedł i ld . ! „A  tożby chciał byo po 
śm ieiei w niebie wraz z Aniołami i bwiętemi, upom m a św. 
Chryzostom , chciałbyś n ieustannego zażywać szczęścia, u p izy -  
k ro  ci się na Mszą wydalić?1’ Gzy już w szystko masz i ni­
czego ci od Boga nie trzeba? Czyś już  tak  mocny, t a k  po ­
tężny, że m e pozwolisz Bogu z lego co masz, nic odebrać? 
N ajm ilsi,  wiecie, że okradać bliźniogo jes t  g ize thom , a  Boga 
o kradać  nim  nie będzie? A  cóż czynisz, g l y  dobiowolme i 
bez ważnej p rzyczyny  opuszczasz Mszę s\v.V Czy nie o k ra ­
dasz  Boga z chw a.y  i czci M u p izynależnej? i  kiedyż mu 
to wynagrodzisz, k iedy  oddasz? Po  śmierci? Po  śmierci nie 
czas w ynagradzać krzyw dy! O, j a  wiem, żebyś rad  po śmierci 
chodzie do kościoła, lecz próżne tw e chęci 1 Pam iętajże, p a ­
m iętaj każdy, że ile Mszy św. w niedziele lub święta opu­
ścisz bez słusznej przyczyny, tyle popełnisz gizechow.

Oprócz Mszy sw. wy pada też w niedziele i święta słu­
chać kazania. „Błcgosiawieni, k tórzy słuchają siowa bożego 
i s trzegą”, naucza sam  Zbawiciel. Jeżeli  obecnie chcecie wie­
dzieć Najmilsi,  dJaczego dzisiaj coraz więcej złego n a  świecie,
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Ko w rm  powiem, źe jed n ą  z naiwnżriejpKycli przyczyn jest 
no, iż ludzie nie znają Jub nie rozumieją ka techizm u. Uczeni, 
•wykształceni, ach, gdzieżby mieli czas ro lczy lyw ap  się w 
książkach  religijnych, prości zaś powiadają: katechizm  dla 
.młodszych, gdym  był młody, chodziłem na naukę. A leż mój 
I  racie, to nie o to chodzi, czyś słuchał kazań i n au k ,  ale czy 
•umiesz V Młooyrn zaś uczęszczać się nie chce, a  jeżeli p rzy jdą 
n a  naukę, Bóg jeden  wie, o czcm myślą, gdy się im głosi 
tslowo Boże, Tymczasem kto n auk  nio słucha, ten  na drodze 
doskonałości u trzym ać się żadną m iarą  nie* może, lub w n a j ­
lepszym razie ciągle n a  miejscu stoi, zamiast się zbliżać ku 
Bogu. D latego to, Najmilsi, nie ty lko sami na  Mszą św. 
uczęszczajcie, lecz także dzieci i czeladź posyłajcie, a g d y  
wrócą z kościoła, pytajcie ich, co tern słyszeli, czego się n au ­
czyli, bo tym  sposobem m oralnie ich zmusicie, l y  n a  słowa 
Boże uważali i pamiętali, co słyszeli.

J a k  mało ludzie umieją katechizm u i stąd się pokazuje, 
że często tam  upatru ją  grzech, gdzie go nie ma. Ot i ze 
w zględu na trzecie p rzykazan ie  nieraz się np. oskarżają, że 
w kościele w niedzielę nie byli, bo im choroba iść ni# pozwo­
liła. A  przecież, g d y b y  katechizm  umieli, tegoby nie m ó­
wili. Są bowiem p izyczyny , k tóre  nas  od tego obowiązku 
zwalniają, a  mianowicie: (heroba, niebezpieczeństwo u traty  
życia lub zdrowia, ubóstwo i niedostatek  tych  zwłaszcza, co 
podczas mroźnej zim y odziać się w co m e mają,, kob ie iy  
brzemienne jak  niemniej ci, co dla pilnow ania chorych w 
dom u pozostają. M ogłaby też czasem także  podróż koguś 
w ym ówić w w ażnym  atoli i n iecierpiającvm zwłoki interesie, 
zwłaszcza gdy nie m a  sposobności zboczyć do kościoła. J e ­
żeli w niedzielę jed n a  się tylko w kościele Msza odprawia 
i wszyscy z domu iść nie mogą, natenczas  winni się podzie­
lać: la z  niech idzie mąż, d rugi raz żona, raz gospodarz, drugi 
raz sługa.

Święcimy następnie, godnie dzień święty, gd y  do spo­
wiedzi i kom unii świętej przystępujem y i nabożnie się m o­
dlimy. S tarzy  clirześciame już w sobotę nad wieczorem, skoro 
dano znak, rzucali robotę, a całą noc spędzali w  kościołach 
n a  modłach, śp iewaniu  psalmów i hym nów. J a k a ż  dzisiaj 
pod ty m  względem zmiana! Zajrzyjcie w sobotę do miast 
albo wiosek, a zaraz ją  zobaczycie. Porzuca się pracę, ale 
zam iast  do kościoła, do karczm y się biegnie, zamiast zanucić 
h y m n  dziękczynnym Bogu, śpiewy niegodziwe całą noc po d ro ­
gach się rozlegają Cóż więc dziwnego, że chociaż ciężko 
pracujesz, zap ła tę  sypiesz do m ieszka dziurawego: nigdzie, — 
n i w domu, ni n a  tobie, ni n a  dzieciach, nio znać tego, że 
pracujesz i zarabiasz- B racia  moi, dobrze to chyba  rozumiecie,
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4e gros? dzisiaj nadzwyczaj t rudny ;  szanujcie go, bo nie wie­
cie, j a t  długo zdrowie i siły do pracy sprzyjad wam będą. 
A  jeżeli ty tylko z tyoh  dziesięciu palców siebie i rodzinę 
utrzymujesz, cóż gdy cię choroba n a  dłuszy czas do łóżka 
przykuje?

W róciwszy zaś w niedzielę lub  w święta z kościoła i upo­
rawszy się z domowemi zajęciami, n a  czemże masz wolny 
czas spędzić, abyś  należycie święcił dzień T ańsk i?  Odwiedź 
chorego sąsiada, odwiedź rodzinę, pokrzep się uczciwą poga­
wędką, przeozytaj dobrą książkę lub dobrą, kato licką gazetkę. 
I tuby się zeszło niemało wyrzutów czynid ludziom, przede- 
w szystkiem  zaś młodzieży, k tó ra  niedzieli doozekad nie może, 
ale nie dlatego, żeby Panu  Bogu cześe uddad, łascz by dać 
folgę rozpuśoie i lekkomyślności. Auh, pamiętajcież, źe mlo- 
dośd prędko  ulata, a orudy, jak im i duszę w młodości napoisz, 
jeBzeze w starości budzić będą w strę t i obrzydzenie.

Zachowajcie sobie w pamięci dobrze te stare  przysłowie: 
K to szanuje nietjziele i św ięta  Boże,
T em u w każdej chwili P a n  Bóg dopomoże. Amen.
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